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św ięcał św ieckiej działalności adm inistracyjnej, czasem  w ręcz zastępując szlachtę. 
W m iastach obok tradycyjnych w ładz Langford zw rócił uw agę na dużą rolę ciał 
nieform alnych — organizacji charytatyw nych, bractw  i kom itetów . To w łaśn ie one 
przyczyniły się jego zdaniem  do udoskonalenia i uspraw nienia zarządu miast.

W prawdzie głów nym  bohaterem  książki Langforda jest posiadający Anglik, 
jednak w  kształtow aniu rzeczyw istości politycznej odgryw ały jego zdaniem  rolę, 
choć bierną, ale nieraz znaczącą, grupy pozbaw ione w łasności i  bezpośredniego  
w pływ u na politykę. Ich opór przeciw ko narzuconym  z góry prawom  czy choćby 
tylko jego m ożliw ość w pływ ał na kształt w ielu  rozw iązań politycznych.

W krótkiej z konieczności recenzji trudno jest w yczerpać całą gam ę problem ów  
om ów ionych w  tak obszernej i gruntow nej pracy. Starano się tu raczej w yekspono­
w ać głów ne kierunki zainteresow ań autora, stąd siłą rzeczy pom inięto szereg isto t­
nych, acz nieco bardziej szczegółow ych kw estii, takich jak organizacja i funkcjono­
w anie sądów  pokoju, rola m ilicji ziem skich, sytuacja ubogich w  m ieście i na w si, 
k w estia  akcji charytatyw nych i w ykorzystanie tych  spraw  w  Tozgrywkach poli­
tycznych. W szystkie te e lem enty składają się na logiczną i konsekw entną całość. 
Przy czym  n ie jest to obraz statyczny. Autor prześledził z drobiazgową dociekli­
w ością ew olucję sytuacji politycznej posiadającego A nglika i sposoby, jakim i spo­
łeczeństw o w łaścicieli radziło sobie z zadaniam i politycznym i staw ianym i przez 
zm ieniającą się sytuację gospodarczą i przem iany społeczne.

K siążka Paula Langforda jest n ie  ty lko znaczącą pozycją wśród opracowań  
dziejów  A nglii, a le stanow i w ażny w kład w  szeroko rozum iane badania nad historią  
polityczną.

Anna G rze śk o w ia k -K rw a w ic z

Otto B ö s s ,  Geschichte der Unternehm en in Polen. Eine k o m ­
m en tie r te  Bibliographie, V erlag Otto Sänger, M ünchen 1991, s. 106.

B ibliografia przedsiębiorstw  w  Polsce, którą opracował Otto B ö s s ,  stwarza  
okazję zaprezentow ania m ożliw ości badawczych n ie w ykorzystanych dotychczas 
przez polskich historyków . N ieczęsto też się zdarza, aby dzieje gospodarcze Polski 
b yły  przedm iotem  opracowania w  zachodniej Europie.

B ibliografia została w ydana nakładem  D eutsche G esellschaft für U nterneh­
m ensgeschichte z siedzibą w  K olonii, które w ydaje m.in. w  języku angielskim  
„German Yearbook on Business H istory”. W ybór języka angielsk iego jest w  tym  
przypadku celow y. W ynika z  am bicji m iędzynarodowych T ow arzystw a i rocznika, 
w  którego radzie redakcyjnej zasiadają w ybitn i przedstaw iciele Business History  
z sześciu krajów . Skądinąd Business H is tory  najdłuższe i najsiln iejsze tradycje po­
siada w  krajach anglosaskich, gdzie dość ściśle jest powiązana z pryw atną przed­
siębiorczością, przez którą byw a sponsorowana. Efektem  tej w spółpracy są sym ­
pozja czy konferencje, połączone często z  edycją opracowanych „na zam ów ienie” 
monografii. N ie trzeba chyba tłum aczyć, że fakt ten  n ie  jest uw ażany za coś w sty ­
dliwego, a w ręcz przeciwnie — jest dowodem  prężności organizacyjnej i naukow ej 
ośrodka. Znakomitą ilustracją tego zjaw iska może być działalność takich ośrodków, 
jak B usiness H istory U nit w  słynnej The London School of Econom ics and Po­
litica l Science; F aculty of Business, M anagem ent and Social Studies w  The P o ly ­
technic of Central London (coroczne konferencje na tem at Business H is tory  orga­
nizow ane przez prof. Derek O d d y) ; Centre for Business H istory na U niw ersy­
tecie w  G lasgow  czy w reszcie aktyw ność grupy badaczy z U niw ersytetu w  Reading 
na czele z dynam icznym  prof. G eoffrey J o n e s e m .  W radach naukow ych i re ­
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dakcyjnych zasiada w ielu  prom inentnych przedstaw icieli banków, tow arzystw  ubez­
p ieczeniow ych i organizacji przem ysłow ych, co, jak się w ydaje, jest obopólnie ko­
rzystne. R ównież w programach studiów  uniw ersyteckich i politechnicznych Bu­
siness History  zajm uje poczesne m iejsce.

N ie ty le potrzebę, co istn ienie tego typu badań na Zachodzie najw cześniej 
w Polsce sygnalizow ał, nieprzypadkow o w  1956 r., A ntoni M ą с z a k. Autora bar­
dziej interesow ała w ówczas osoba tw órcy i teoretyka Business History  —  G r a s ­
s a  — oraz jej m ediew istyczny aspekt. Zupełnie słusznie za głów ny jej kierunek  
uznał badanie „dziejów businessu, tj. aktyw ności przem ysłow o-handlow o-finansow ej 
od strony roli człow ieka in teresu” к

N iestety  w  tym  czasie (później też zresztą) zw ulgaryzow ane rozum ienie pojęcia  
business  zostało zinterpretow ane jednoznacznie, i to z pobudek politycznych. N aj­
pełniej tendencje te w yraziła Irena P i e t r z a k - P a w ł o w s k a  w  opracowaniu  
„Zakłady i przedsiębiorstwa przem ysłow e X IX  i X X  w. w  now ej historiografii po­
wszechnej i polsk iej”. Business H istory  zdefiniow ano tam jako „klasyczną historio­
grafię m onopolistycznej fazy przem ysłu —  która przejm ując biograficzne tendencje  
niem ieckiej Firmengeschichte  n ie reprezentow ała doświadczeń jej w arsztatu badaw ­
czego, a separując się od historii gospodarczej uległa szybkiej w ulgaryzacji” *.

W okresie tym  o Business History  inform ow ał jeszcze W itold K u l a 3.
Trzeba przy tym  pow iedzieć, że inform acyjna i m erytoryczna treść artykułu  

prof. P ietrzak-Paw łow skiej była w  zasadzie bez zarzutu. Sama zaś charakterystyka  
Business History  w  tym  ujęciu była raczej punktem  w yjścia  do sform ułow ania po­
stulatu badania historii zakładów  i przedsiębiorstw  przem ysłow ych. H istoriografia  
ta, związana z funkcjonow aniem  państw ow ego przem ysłu, m iała uw zględniać dzieje 
zakładów przem ysłow ych, gałęzi przem ysłu i regionów  przem ysłow ych.

Trudno jest jednoznacznie określić, czym  zajm uje się Business History.  N ie jest 
to historia przem ysłu w  tradycyjnym  rozum ieniu, a tym  bardziej n ie jest to k la­
syczna historia gospodarcza. W w iększym  stopniu mam y tu do czynienia z historią  
struktur gospodarczych — przedsiębiorstw , organizacji przem ysłow ych, banków  
i tow arzystw  ubezpieczeniowych, rów nież w  aspekcie m iędzynarodowym . Jest to 
bardziej historia aktyw ności ludzkiej, zajm ująca się biografiam i przem ysłow ców , 
m anagerów  czy dziejam i m anagem entu  i organizacji, oraz struktur gospodarczych  
w  ujęciu historycznym .

W opisyw anym  w yżej kontekście staje się zrozumiałe, dlaczego w  Polsce ten  
typ badań był i nadal jest praktycznie nieobecny. Podstaw ową tego przyczyną był 
brak rodzim ej prywatnej przedsiębiorczości. C zęściowo tylko lukę tę starała się za­
pełnić historia przem ysłu i lansowana przez jakiś czas historia zakładów  przem y­
słow ych. Poza w yjątkam i nie były upraw iane tak charakterystyczne dla tego k ie-  
runKu dziedziny, jak historia bankow ości, ubezpieczeń, przedsiębiorczości rodzinnej 
czy biografistvka przedsiębiorców  lub m anagerów. Działo się tak, m imo że w ie le  
tych problem ów  sygnalizow ał, i to już bardzo w cześnie, Jan R u t k o w s k i  w  swej 
„Historii gospodarczej Polsk i”.

Św iadectw em  i konsekw encją tego zapóźnienia są problem y term inologiczne. 
Jak w  języku polskim  nazw ać tę specjalizację historyczną? H istorią biznesu? Przed­
siębiorczości? Przem ysłu? Każde z tych określeń w ydaje się niepełne i kulaw e. 
A może posłużyć się przekładem  któregoś z term inów  niem ieckich: Firmengeschichte  
czy Unternehmensgeschichte?  Ten ostatni term in przełożyli N iem cy na angielskie

1 A. M ą c z a k ,  Business History,  KH r. LXIII, 1956, nr 1, s. 269.
* Zob. Z akłady  p rzem ysłow e  w  Polsce w  X I X  i X X  w ieku . Studia  i  materiały ,  

pod red. I. P i e t r z a k - P a w ł o w s k i e j ,  W rocław 1967, s. 10—20.
3 W. K u l a ,  Problem y i m e to d y  historii gospodarczej,  W arszawa 1963, s. 245—  

—249.
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Business History. W ięc może jednak historia przedsiębiorczości? O kreślenie to w y ­
daje m i się najlepiej oddawać tem atykę, inspirację i... przedsiębiorczość przed­
staw icieli tego kierunku.

Prezentow ana bibliografia przedsiębiorstw  w  Polsce obejm uje sw ym  zasięgiem  
dzisiejsze granice Polski i odnotow uje opracowania polskie dotyczące przedsiębiorstw  
(„Fabriken”) od X VII w. U w zględnia polskie w ydaw nictw a bibliograficzne, takie  
jak „Bibliografia zawartości czasopism ”, „Bibliografia historii P olsk i” i inne. Infor­
m uje o polskich opracowaniach, począw szy od druków zwartych, na artykułach  
w  czasopism ach skończyw szy. Układ różni się od bibliografii polskich: jest to układ  
gałęziow y w edług branż przem ysłow ych. Tom otw iera rozdział pośw ięcony b iblio­
grafiom  i pracom  całościow ym  (gdzie brak jest np. w spom nianej książki W. Kuli 
„Problem y i m etody h istorii gospodarczej” przy rów noczesnej inform acji na tem at 
przypadkow ego artykułu z czasopism a „Ziemia K ujawska”). Dalej następują roz­
działy: rolnictw o i gospodarka żyw nościow a, przem ysł drzew ny i papierniczy, gór­
nictw o i energetyka, budow nictw o, przem ysł m etalow y, przem ysł chem iczny, prze­
m ysł tekstylny, ceramika, porcelana i szkło, przem ysł poligraficzny, transport, usłu­
gi, banki, ubezpieczenia i w reszcie izby, zw iązki i organizacje. B ibliografia zaopa­
trzona jest w  indeks osobowy, geograficzny i przedsiębiorstw .

Układ ten  zbliżony jest do układu „M ateriałów do bibliografii h istorii prze­
m ysłu w  Polsce (1815—1964)” 4, gdzie prezentuje się w  zasadzie te sam e działy  
przem ysłu, ale, rzecz charakterystyczna, w  odm iennym  porządku. W polskiej bi­
bliografii na pierw szym  m iejscu figuruje górnictw o i hutnictw o, a na ostatnim  
przem ysł spożyw czy.

Można oczyw iście w ytknąć pew ne braki i przeoczenia b ibliografii n iem ieckiej, 
ale rzecz chyba w  tym , aby raczej podkreślić fakt jej opublikowania, a zarazem  
dać św iadectw o funkcjonow ania osobnej szkoły historycznej.

Jerzy  Szczepański

Pavol C a r n o g u r s k ÿ ,  14. marec 1939, Veda, Bratislava 1992, 
s. 269, ilustr.

Autor tej książki był przez w iele  lat w pływ ow ym  działaczem  Słow ackiej Par­
tii Ludowej Hlinki, przyjacielem  Karola Sidora, i reprezentow ał nurt opowiada­
jący się za bliską w spółpracą z Polską. Od w ielu  lat podjął badania nad w yda­
rzeniam i, w  których sam brał udział; w  1968 r. opublikował kilka artykułów  w spo­
m nieniow ych, obecnie zaś książkę, która znacznie wykracza poza osobiste w spo­
m nienia Jest to analiza w ydarzeń, które doprow adziły do ogłoszenia niezależnej 
R epubliki Słow ackiej 14 marca 1939 r., dokonana na podstawie troskliw ie zebra­
nych w spom nień działaczy czeskich oraz słowackich, dokum entów  i w łasnej pa­
m ięci autora. Do pew nego stopnia można w ięc książkę traktować jako źródło 
in form acji przedstaw ionych przez uczestnika w ydarzeń (nieraz do tej pory n ie  
znanych historykom ), lecz zarazem należy do niej podchodzić jak do rozprawy 
historycznej.

Przede w szystk im  na uw agę zasługuje w artość książki jako źródła historycz­
nego. Autor, m im o podeszłego w ieku (urodzony w  1908 r.), zachował jasność sądu 
i dobrą pam ięć, a  w łasne w spom nienia konfrontow ał w  miarę m ożności z doku­

4 [W:] Z akłady  przem ys ło w e  w  Polsce w  X I X  i X X  w ieku, s. 194—261.


